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·kroc~ąc powatnie, w oczach wielce 
tdzlwionych tym widokiem prusa
ltów. 

- Co wy tu robicie1 - zwrócił 
si~ gniewnie do malców jeden z ofl 
eerów pruskich. 

- My idziemy na Peryt-brzmia-
~a odpowiedź. . 

Oficer nagle dobył rewolweru i 
tylko dzi~ki obecności tłumów, przy
gll:\dBjl:\cych się tej scenie, powstrzy
mał si~ od czynu barbarzyńskiego. 

Bomba w Piotrkowie. 
(.k) W u biegł!:\ niedziel~, szybu

jący ponad miastem aeroplan wo)
~kowy niemiecki rzucił na Piotrków 
bombę. Bomba spadła przy ul. By
kowskiej róg Cmentarnej i trafiła w 
kapliczk~ katoJlokf\. Dziwnym trafem 
'bomba nie wybuchła. 

Szlachetna ofiara. 

Do redakcji .Kur. Por." w War
eza.wie dowódca 188 piechotneł kur
skiej drużyny, pułkownik W o ronin, 
uadesłał list wraz z 214 rb. 46 kop., 

·które orosił w myśl tyczenia :tołnłe
rzy ofiarować dla tych rodzin Króle
stwa Polsldego, .których m~towie, 
bracia !ub synowie w alozą w sze
regach przeciwko wspólnemu wrogo
w1. Z powytej wymienionej sumy 
tołnierze zlotyJi 125 rb. 41 kop., ofl
~erowie zaś 89 rb. 6 kop. 

Omawiając list powytszy, .Kur. 
Por." pisze: 

„ jest to najcennie.jszy zadatek 
upragnionego przez wszystkloh, któ
rym wiatr dziejów w oczy dął, odro
dzenia. Duch ludzkości, raz rozp~ta
ny, j uż nie da si~ tak pr~dko skuć i 
v;gn 1;bi ć". 

Otl· z.vmaną sumę przekazano Sek-
cji Bezrobotnych przy Komłteoie 
O li~' watel!;k im m. Warszawy. 

Po ucieczce prusak6w. 
Dworzec w Starym Radziwiłło

wie, oraz wszystkie urządzenia sta
~yjne zostały przez niemców zbu
tzone. 

. W Skie~niewicach pałao Cesar
ski ocalał na skutek speoJalnego roz
kazu Wilhelma. Podobno ten ostatni 
telegraficznie poleolł aby ossoz~dzo
no pałM skierniewfoki jak równiet 
1 srJalski ze wzgl~du na to, it przed 
łnty w lasach skierniewickich i spal
skich polował cesarz Wilhelm. 

AdNSI 
„Bruksela - llla1nc,•. 

(e) „Standard• donosi, te według 
informacji angielskich lekarzy i sióstr 
miłosierdzia, wysłanych z Brukseli, 
na rogach ulic tego miasta były wy 
wleszone ogłoszenia w j~zykach nie
mieckim i francuskim (angielski i 
flamandzki przez obecni:\ · administra
cj~ Brukseli są ignorowane), zawia~ 
damiaJl:\Ce adresowanie JiPJtów „Bruk-

- au== 
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OrDynans. 
' - Wyb ac~ mi, kochasiu, za mo . 
Ją gadatliwość; opowiadania rnoieµo, 
jednak nie uwntai za rzecz nie na 
miejscu, bo to co słysznłeś, choć trą-
1·1 sentyme1 1 tnlnośr.lą, to jednak ma 
-i cisłą łączność z teru, oo mi się wy
.jarzyło przed tlwoma tygod11iami . 
Posłuchaj„. :Staliśmy nad Wisłą . 
Deszcz, chłodny, jesienny mrzył całe 
dnie; mgły tłukły siQ po polach, 
vrzysłaoiając horyzont od ranka do 
w·ieczora. 

Saperzy nasi od świtu pracu.illC 
wytrwałe, przer~ucali most, na który 
uczekiwalismy z nieeterpliwością, aby 
,rztdostać s1~ 1aknajpr~dzej na przt:
ciwną stron~ rzek • 

T~skny obraz polskiej jesieni, to
nąc w tumanach mgieł, zaledwie za
rysow.vwał si~ szaremi konturami. 

Niemcy, widocznie zaspawszy, 
spostrzegli budowę mostu doprowa
dzoną jut do póło\ły i dalejte naj
pierw w pojedynkę, potem salwami 
ostrzeliwać saperów, a w końcu za
v-ały działa. 

·Kanonada stopniowo pocz12ła zmie
niać nastrój naszego ducha, myśli, 
.PSY~O , czł~wie_ka: wstepujesz ~ e· 

sela-Belgia", r.alecai1pe nntominRf 
używnme w adresach: "Brnłc8ela -
Niemcy". Li sty z11ś, opntr1one arłre
sami innymi, będą 11iszczo11e. 

„Standord" twierdz i, że z równie 
słusznym prawem mo~noby byJo u
mieszczać na kopertach adre'S'Y na
stQpuiące: „Kolonia - Anglia", .Bu
daveszt-Serbja". „Królewiec - Ro
sja•, .Seraiewo-Czarnogórze", .Metz 
- Frano1a• lt.p. 

Prasa pangermańska uważa jed
nak, t.e z Belgii\ Jeszcze zbyt dużo 
sobie robią i wyst~puje przeciwko 
tym fl'&Zetom niemieckim, które w o
pisach wojny traktują Belg1ę. Jako 
biedny 1 nieszozQsny JcraJ. .Post" 
berliI'tski w jednym z artykułów pi
sze: .Boże ucbow"1 nas przed słaboś
cią i niezdecydowaniem wobec Belgji. 
Byłoby to bowiem przest~pstwem wo
bec własnego narodu. Nie wybiła je
sżcze w Niemczech godzina · litości 
i łaski dla podbitego kraJU, który 
jeszcze niezupełnie jest w naszej wła· 
dzy•. • Tllgliche Rundschau" równiet 
żąda, by stosunek Niemiec wzgl~dem 
Belgjl nte znał wahań i sentymentow. 

&los 
soctallsty szwedzkiego. 
Z powodu ogłoszonego przez pisma 

szwedzkie protestu przeciw zamkniQ
clu minami przez AngljQ morza Pół
nocnego jeden z przywódców socJal
demokracji szwedzkiej pisze co na-
stępuje: . 

.l>rotest przeciw wszelkim gwał
tom, uwatam za\Vs2$e za usprawiedli· 
wlony. Jednakte zbyt stronnie za· 
patru)emy si~ na zarządzenJa Anglji 
na morzu Północnem i niesłusznie 
oburzamy się na nią. Dlaczego ei, 
którzy teraz tak energicznie prote
stują, milczeli wtedy kiedy nlemcy 
rozrzucali miny, od .których wiele 
szwedBkich łodzi i ~eglarzy zgin~ło1 
Dlaczego wtedy obecni krzykacze, 
nieprotestowali przeciwko gwałceniu 
neutralności przez Diemoów1 

.Protestowa6 powinno siQ, lecz 
nie przeciwko tym, którzy to z ko
nłecznośoi ozynil\, leoz przeei w t ej 
stronie, .która pierwsza dała ten przy
kła«4 nie lio.qo si~ z interesami kra
jów neutralnyoh•. 

„co nas obdlodq belgll· 
. czycyt'I . 

Na łamach dziennika „New York 
Times" Rokk'lfeler stara si12 podkre
ślić w swoich artykułach neutralny 
oharakter niesienia pomocy głodnej 
Belgjl, wysyłając tam zapasy ?ywno
ścł. 

Jak motna mniemać z odpowie
dzi emisar1usza niemieckiego D"rn
burga i głównego konsulu. w New 
Yorku, nu. zadane im pytania przez 
nmeryJrańskich dzienniknrzy w tej 
sprawie, to pomoc ta okazała się 
mebezpotrzebną. 

Zapytywano ich bowiem, jak b~-

dą zapytywać sił) uiemcy na to, te 
a111eryl<anie zeehcą nakarmić głodzo. 
11.vcll mieszlrn1'tców BeJgJi, t• tóra rn ~ 
zostaln zaanektowaną jako prowincja 
niemiecka, i dlaczego u i em cy sarn i 
nie zatroszczo, się o t.ywno~ć l>elgi j
ozy-ków. 

Derburg odpowiedział, że władze 
niemiAclrie przedewszystkiem tro 
szczyć się muszą u zaprowiantowanie 
orm1i, a późniel pomyśleć o bełgij 
czykach, i że tądanie prz~wiezienin 
za pasów :tywnościowych, wo bee przer
wania wszelkkh komunikacji .jest 
niemotliwe. 

Co siQ tyczy odpowiedzi konsula 
niemieckiego, to ta brzmiała Jrrótko: 

- Co nas obchodzą belgijczyey! 

]ak niemcy przygo towywati się Do 
zajęcia Warszawy. 

Ksią:te :->tanął w hotelu R7.yrnskim, 
gdzie też w kt•ótlc im r·zaHie sprowa
dzono meble ... z Bel'i• ll ". 

Niemiecki J{uweu d ant von Mlihle 
c~dz~ennie pra wje 1..1g lu::>zH ł postano
wrnma obowu\ZUJące, 1ctórvch zakoń
czenia brzmiał.v: „O::iobnic.v nie za
stosowujący stę do ninieiszego rozpo
rządzem;i, 1Jęd1~ karu u i śm1i::r0i1) "· 

W ogóle uiemc_y zachowvwali si~ 
jale bnruurzyńcy. ~ fabl'Vld ~ A.dleea i 
Martotla, zabrali s.kór · wyprawnycll 
za 350 tysięcy rubli; towar, którego 
za brać nie mogl1-zuiszczy li. 

- Gdy p~djazdy rosyJskle ukazały 
się w o.kohcacll miasta, niemcy po
częli pospiesznie przygotowywać się 
do wyjazdu, mieszkańcom zaś oświad· 
czyli, że idą na ... WarszawQ. Aby t o 
Jrlams two bezczelne wydało się rado
mianom prawdopodobnieiszem, opa
trzyli swe automobile napisami Ra
dom- Warszawa! 

Do jakiego stopnia oficerowie i 
cały sztab 11iemiecki byli pewni wzl~-
cia Warszawy, BłU~I\ nastQpujące ionłOe" Ul 90J:ft8ń,f(iettt. 
szczegóły z pobytu niemców w na- r 'I ··1 
9zem mieście. 

Wraz z armią niemieckf\, przy- Onegdaj przybył do Łodzi z pod 
było do Łodzi B wielkich kufrów, Poznania mieszkanleo tutejszy, któ
pełnych lakierowanych butów dla o- remu udało się przedosta6 przez kor
ficerów. Tego:t dnia równiet. do don niemiecki J p?Z)"wiózł stamtąd 
Grand Cafe przyszło kilkunastu ofi- interesu)llce wiadomości. 
rów pruskich w galowych uniformach. z rozporzl\dzenia władll niemieo-
Miało si~ wr~enie, te to grupa lej-
tenantów, wracających wprost. „ z kioh wprowadzone zostały w szkołach 
Unter den Linden. Jak si~ później ludowych .wyJdadf w Jtsyku polskim 
okazało oficerowie ci mieli olśnie- dla dzleol polaków. N!L rogach ullo w 
wa6 warszawiaków swym wyglądem Pleszewie 1 Ottrowie w ubiegły 
na balach, wydanych w stolicy. 

Pewnoś6 ich była tak wielką, te czwartek rozlepiono ogłonenia, w któ-
przy zabitych ąficerach znaleziono ryoh rzf\d zawiadamia o mołliwoa1oi 
bilety z zaproszeniami na bal ułań- przeniesienia wkrcS~ terenu wojnr 
ski, mający sję odbyó w salonach z RoBJł\ na teren siemi po11DaA8kłe:f 
warszaw~kiego generał,-gubernatora. i wzywa ludnoś6 ab7 w jaldkolwłelL 

Pewien obywatel miasteczka Pia- d 1' c1o AA.......&. 
seozno, uciekajl:\C przed niemoami,. sposób opomog a .,..-v- ne-
pozostawił swe mieszkanie otwarte. ga, biorfłO w tej akojl oąnny 114slłll 
Powróciwszy był pewnym, te w Nas~pnie ~ nłemlfflrl wąwa 4o 
mieszkaniu znajdzie wielkie spu1to- składek dobrowoln;roh u aecm bD-
szenie. tów wojennyeh. ~ w pło.._ 

Jakte wielce jednak był. zdziwio- bl\dt teł w -"""-•otaoll „..,..... 
nym, znalazłszy w mieszkaniu r--
wszystko na swem miejsou na po- wyoh i obrf\oskaoh fiuhąoh. „.,.. · 
dłodze prześliczny tlJwan; ~ • no· st&ah i walaeh • ...,.,..., ,, _., -
le ..• kil.łianaścłe ·butelek szampaó.lde- młłeły do sbłer&Dła ....... liill -. 
go wina! no66 nlemłeoka opuasea _.I .... 

sta, UWO~fłO I liJO~ ...,....., • -

warioU. Ludnoł6 )lł8a ••••• 
Gospodarka niemców w Radomiu :~0••Jam ....._„. ,.... 7 

Zadne ohyba miasto w Król• 
stwie nie posiadało w swych murach 
takich mas wojsk prusk.ioh, .1&.k: Ra
dom. Z tego Liowlem punktu arm.Je 
niemiecka i austrjaoka ciwntły ku 
Wiśle. Miasto miało wygląd wiel
kiego obozu. Przez ulice prz.eciągały 
bez przcrw,Y oddziały tołnierzy. 

Wraz ze sztabem niemieckim 
przyjechał do Radomia Joachim pru
ski, młodszy syn cesarza Wilhelma. 

Kroqlka. 
-(!)··~-·: 

fil m. Ladzl. Odb.Jło Ił• IO,_. 
delegatów wszy8tk1$ ~c:-:= 
bywatelskioh i aełmjl, 
niotwem p. Antoniego aide. 

su 

dy w :tycie tQtniące rozgwarem, hu
czące piorunami. 

Most uko1iczorio i przeprawy 
przez nłeg· u o. ona łem er \\ sz ?.<' 
swym oddział m. Tyn.e r. asem w Wi
śle od pęl<aJąt~ydh szra,pne l 1 gotowa
ło się jak w Jrołle; w śród tego pie· 
!cielnego szumu nic uosly,szet nie by
ło motna. 87-edłam naprzód, w l ośc1-
wie bif'głem, niemy s ląc o 111czc:m, bez 
1•ien•a !Qlcu; wezeUde U":mciR pr:&.vtę· 
piły się, tyJko mstynkt góro\\'ał, .kie · 
ruiąc moją osobą. Kiedy .Już byli
śmy na drug1ej i:;tronie, biegnllC co 
sił, sli.1e1·owa1iśmy swe kroki w stro
n~ grobJi, mającej nas ochraniać. 
Domyśhli siQ o tem i niemoy, kieru
jąc 1:1wót ogiel1 w tł\ stronQ. 

W ukryciu tem sp~dziliśmy cały 
dzitiń, który przeszedł w przeraźli
wym tym krzy.ku, huku dział 1 sy.ku 
poeis.ków-jak jedno mgmenie, nawet 
nie spostrzegliśmy kiedy noc rozpo
starła swe czarne fikrzydła i na ciem
nem, przytłacza , ącemi chmurami po
.krytym firmamencie• zaiaś11iały cho
robliwym światłem rakiety. Cci chwi
la po naszej pozyc11 pełzały zwoina 
zimne prow1anie refłeKtorów, a bate
r1u mieprzyjacieisKa mi!oz~ca przez 
ten czas, znowu rozpoczęła swą pieśń 
ochrypłą. 

Wypadło nam tedy zmienić 
pozycj~ na lepszą, znajdującą się, iak 
nam doniesiono, na lewym skrzydle 
naNego fro11tu, dokllcl I>rzedot;itaó @io 

lf ' • • • '• ... „ ..... _ ...... -- -- „ 

motna było, przerwawszy silny łali· 'śmle11Dle vodakOOiiJW~, JP.ttł na 
cuch wojsk nieprzyjacielskio.h. Na- zlemlt. Daleko, heń, aaMllJ 8ft 
myslać siQ więo Ilia było ozasu i rzu. łuny pot.rów, roslepłJ alt echeni 
cihśmy siQ przM s•ebie... okrzyki I irołania, łłumtoue nłemllłmf\-

Co się dalej 1 11ło wokoło mnie, oym hukiem dzlałoWJlll. 
me pumi~taui 1uż dzisla); przeszło Jakiś błogi s~! opanował IQ\)"' , 
wszystko niby sen, który słQ jut ni- je jestestwo. Le! ~atru)l\O 11' 
gdy nie powtórzy. Biegniesz naprzód obo1~tnie w arótowlone otiłoJd ohmur, 
11ie bao~o. o,y w przepaść, błegnieu obo112tnle śledziłem leniwe poauwaille 
gd7.ieś wśród wrzawy i huku przez siQ ich w stront. ktd.7 peały nasze 
dJmy i ognie, krzyczysz z całe1 oddziały; zdawało ml &lQ :>hwilaml, 
piersi, lecz głosu własnego nie ety- łe po .k:atdym wyatnale armatnim 
szysz „ zupełnie jak. we śnie .. : ob wlały tlę. one olotko, d~go nit 

KłuUśmy, rąbaliśmy, bill kol- mogąc pzznśó do rówaowag1„. 
bami,· pcham naprzód jak'\S taiemm• Rana zaczęła mi saprawdt doku
s1 łą. „ p~dziłiśmy z oczyDJa pełnemi czać 1 krwawić na d6bre, resztki sił 
krwawych. qgnistyeh lcr~ków, na- opuszczały mnie ·.fłopniowo; wtem 
przód... naprzód„. lQtknf\ł BiQ ktoś mfej „ki i zapy-

Potem uciohło... zamarło wS?Jyst- tal : 
ko dokoła mnie... minęło... jak we - Wasma wielJ'lołpośó, tyje? 
śnie .•. Oprzytomniałem po chwili, a Po gł~s~e poznałem swe~o ordy: 
bóle w biodrze naprowadza6 poozQły nansa N1k1forowa. Od p1erwszeJ 
mi do głowy myśli ściśle.) ze sob!\ chwili, .kiedy upadłem, znalazł sł~ 
zwi14zane, treściwsze. obok mnie i czuwał, lecz ja go za-

.Próbowałem poruszyć siQ, lecz uwatyłem dopiero. teraz. . 
wstaó jui nie miałem sił; przedemnl:\ - Z trudnością waszą w1elmot-
roztaczał BiQ widok jak na ekranie. nośó odszukałem.„ 
Widziałem w swietle reflektorów kat- - Czego tu chcesz 'l 
dy szczegół z drobiazgowością. Ko- :- ~akte„ .. mój obowiązek.„-od-
lumny naszych wojsk posu~ały się po~1edz1ał zm1esza~y; .klęcząc -prz;y: 
wciąt naprzód, tut obok mme prze- mme, próbował mme objąć r~koma J 

galopował ordynans, dalej kroczył unieść. 
ksiądz z krzytem wzniesionym do - Pozwoli, wasza wielmotność, 
góry i błogosławił mijających go !toł- !e go zabior~ stąd. .• 
nierzy, za nim biegł chorąły, wy- (D. n.) 
mac.blljąc szablą w powi~-~ -~ · · - ·-_._.........__. ... 
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!!O, w sprawie 
,;raf' i DJ. Łodzi. 

projekto\' ano) mono- pocz<;cia Się Wojny zmniejszają się 
coraz b:1rdzioj i obecnie spadły do 
!;illrnnastu rubli dziennie \\7yku-
1,ów jPA bardzo mało, a procentów 
prawie uikt nie płaci. Wkrótce lom
bard ma ogłosić l!c.ytacie na sprze· 
daż fantów nicwvlrnpionych. 

~ Orga ,izac)ę redakcji, iak wyjaś
,1ił p. St n1.rowsk1, główny I\omitet 
Obywntelsld powierzył jemu. Opra
'Ju;e on wstęp do teµo wydawmctwn, 
zaś monogratię poszczególnych komi
tetów w porządku chronologicznym, 
opracuJe Jrnżda sekcja samodz1eJnie. 

Zebrani zaprojektowali, aby mo
nografJa obejmowała: historj~ po
wstania Komitetu, działalność tegoż i 
statystyka. 

Uznano za właściwe, na wniosek 
p. Stamirowsldego . brać i charakte
rystyczniejsze dokutnenty, które na
leżałoby dołączyć do ogólneJ mono
(Yrafii w formie aneksów. 
0 

.Monografj~ ożywić ma materiał 
historyczny w formie zdjęć fotogra
ficznych, zniszctonych przez wojska 
szos, dróg ielaznycll mostów itp. 

:tiastaua\. iano siQ nad sprawą, 
czy i w jakiej formie należałoby ująć 
działalność calei masy komitetów po
szczególnych poza głównym Komite
tem Obywatelskiem, jak tanie lrnch
nie, llerbaoinrnle i inne ró1nego ro
dzaju orgamzacje samopomocy. 

Po dłu~sze) n radzrn, obecni 
przyszlJ do przekonania, ~e praca te
go rodzaju byłaby za obszerna i 
z wielu względów, kto wie czy moż
liwa do urzeczywistnienia. 

- (k) Gu ernator w Piotr• 
o e. Gubernator piotrkowski 

$Zambe1an Jaczewski przybył wczo
raJ do Piotrkowa. Po przyjeździe gu
bernator przyjął delegac1ę miejsco· 
wych obywateli, oraz przybyłych do 
PiotT.kowa urz~dników, następnie zwie
dził szpitale i lazarety, oraz gmachy 
rządowe. 

W dniu jutrzejszym gubernator 
powraca do Łodzi. 

- (d) al a c oro ami 
. za źnemi. Gubernator piotr
kowski polecił p. o. policmajstra m. 
Łudzi zwołać narad~, w magistracie 
w sprawie waiki z chorobami zakat· 
nem1. 

Narada odbf}dzie siQ za dni kilka, 
. gdy~ na ra.zlo brok .16szcze wielu le

karzy iąi~j~~ch. 

„ -" . f 

- (k) Opa"ł la milicjB. -
Oprócz wydawania bezplatnie drze
wa z lasów miejskich na opał zupeł
nie biednym milicjantom, wkrótce 
rozpocz~te zostanie wydawanie drze
wa. dla reszty milic1antów po cenie 
ulgowe). 

Katdy z nich otrzyma 30 pudów 
miesięcznie. Cena zakupna nie zo. 
stała jeszcze ustanowioną. 

Otrzymanego drzewa pot\ ład
nym pozorem nie wolno sprzedawać 
osobom obcym. 

= (.k) Z f r • Fabryka 
Drabkina, przy ulicy Karola nr. 17, 
wznowila prac~. Rówmeż uruchomio
na została zna)dU)ąc s1~ w tej ::;a
mej maruchom' ścl tkalnia mechani
czna Lubawskiego i J 1rnbowic7n. 

- (oJ Lekarze ó zcy. Tu
to1szy lekarz dr. Cezary Auerbaeh 
wstąmł obecnie do armji czym1eJ 
i zakwalifiko\VAny został jako ol'dy· 
nator do lazaretów łódzkich. 

- (o) .Zgon. W Warszawie 
zmarł Józef l{owalik, naczelnik 
polic11 śledczej, .który takież samo 
stanowisko zajmował p.rzez kilkana
ście lat w Łodzi. 

- (k) Jeńcy niemieccy. -
Wczoraj· do Alersandrowa przywie
ziono 30 1eńców niemieckich. Do Ło-
1.zi prz„ \\ .eztono z linji bojowej 'l 
landszturmistów niemieckich wzi~
tych do niewoli. 

- (k) L st ończe. Rozesła
no listy goti.cze zn milicjantem, no
szącym niebieską opaskQ M. 139 III 
Dzielnicy, którego polecono areszto
"\ ać. 

- (k) Znaleziony paszport. 
Znaleziono pasz port· na unię Józefa 
Birencweiga, znajdaje si~ on w III 
dzielnicy Milicji Obywatelskiej. 

- (k) ~reszto ania. MiHcja 
ObywatPlska III Dzielnicy ujęła Jana 
Rogalskiego i Józefa Zabickiego, uj~
tycb na grabie~y machorki ze skle
pów. 

ca: (k) Odebrana własność. . -~ ~ 

·' .,, ~ ..._\# "'~ „ 
W ziemi piotr.kowskiej, wojska nie

~ miec.kie w odwrocie zarekwirowały u 
włościan wiele podwód, które następ

~ :" -,ro • nie zostały odbit.e przez wojska ro
)J " ;-... syjaki~ 

' -I ·....,.„, r „ il "Jł!. 
V .,.1 l ..I T "' „ l. 

i... ... .,, "(i_" ,.. 

: ' 1..' I "' it „ ' · '" \. Obeonie podwody te zostają 
' 11 f. )\..-«--S.,t 

/ 
l; ·r,i' ... \ ·-..... 

I • .;„ ... _~\ „ 
, ~ . 

ane ich pre.wym właścicielom. 
- (k) P dzie . Przy ulicy 

" _ Brzezińskiej nr. 4:, do sklepu kolo· 
"' .:i. ..... njalnego Joela Koszela, włamali si~ 

ł .'• I 

. ' , 

I 
~ 

niewykryci złoozyńey, którzy skradli 
towarów zgórl\ na 800 rb. 

- Ze stryehn domu nr. 28 przy 
• .... "" ul Zak~tnej, skradziono bielizllf~ i 

garderobę nalełl\Ci\ do Steina, na SU· 
mQ 160 rb. 

.,.. ... 

(k) · Ż a•atopjum obr· 
"Watelskiego. Polecono dzielnico. 
wym skontrolować ponownie stan o
i;;o bisty rodzin rezerwistów i odnoto
-wać wszelkie zaszłe zmiany. 

Sporządzenie kontroli potrwa o
'ioło 8 tygodni, poczem dopiero :roz

, poczętem zosta.me wypłacanie zapo
' ruóg rezerwistkom. Przedewszyst
kiem pieniądze otrzymają te :rezer
wistki, które od chwili wybuchu 
wojny jeszcze nic nie otrzymały. Do
tychczas tego rodzaju rezerwistek 
zapisauo z górą 2,000. 

(f) rzyi zd k pców. -
Wczoraj przybyło do Łodzi po 
:znaczne zakupy kilkunastu kupców 
z Cesarstwa i Warsza y i zatrzyma-

' fo siQ w hotelu „ Victoria*. Między in· 
;nymi kupcy z Petersburga pp.: Bern
:;tein i .Kniszyńsld, z Czity Mitrof now 
i kilku z Warszawy czynią znaczne 
zamówienia na wyroby wełniane i 

, trykotowe jah:o to: Jrnszulki ciepłe, 
, ręrrewioe 1 ponczochJ. · 

= (k) oz or..... z nie dl 
in ma o iraf ó • Centralny Ko· 

rn1tet 1 Jli0i1 Ob;v wntelslne1 wydał 
xozporządzenie, Db. mocy którego k1-
ne1Latografy maA być za:mkni~te 
punktualnie o godzin e n wieczo
rem. 

- (f) 2 or. · r .... 11.:1 Obrot.y w 
lomb l 'UZle <i.kOYJL Di z Cb.\v}t<. ,\'OZ-

= (r) Pogotowi ratun O• 
e wzywane było wqioraj tylko do 

sześciu wypnd.kó • 

Robot publiczne w f oDzi. 
(bi. nadał.) • 

niu 81 b. m. odbyło si~ po-
„ • Komitetu robót publioz-
DJ 1... ' Lodzi. 

Po przeczytaniu i podpisaniu 
dwuch protokułów z dwuch posie
dzeń 11Komis1i organizacyjnej• i za
znajomieniu wjten sposób zaprosz-0nyoh 
z celem Komitetu robót publicznych, 
przewodniczący proponuje odbywanie 
zebrań Komitetu raz na tydzień sta
le w soboty o godz. 4 po poł. 

Następnie postanowiono wydać 
członkom Komitetu i sekcji opaski 
białe z niebieskim. ze znakami sym
holicznemi młota i łopaty zamiast li
ter. W tej sprawie należy zwr.óruć 
si~ do 'P· Knz. Richtera stałego kon
sultanta z Milicji Obywatelskiej. 

Przed przystąĘ>Ieniem do 1jysku
sji nact. organizac1ą poszczególnych 
sekc11, przowoc'piczi cy objaśnia za
sadQ organiz:.c,i Ku1111t0Lu t.ym ,; o
becnycu, którz~ u•f: braL udzi:,łu w 
pop t , t <Jrnch z~h·~lllnrh, a m1rno 
wicie: 

1) siły robvC~'l d1.stnrcz t t v·ła_cz
uie Komitet 1'13; 

2; 1rnżaa ·1 t : ra 
C01ić 1;1.1,.if'L c... .„ 

uastępujący sposób: do pierwszej 
purtji, pracującej już dzień lub dwa 
dni, doda się drugą parLję, n po na
stępnym Jednym dniu, kiedy pierw
sza cała -partja' ustępufo z roboty, 
przychodzi trzecia partja i tak dalej, 
tak że robotnicy pracujący już jeden 
dzień i obeznani z daną robotą. uczą 
nowoprzybyłych, przez CC\ praca 
zazębia się; 

3) eo do materjałów jest wskaza
na wielka oszczędność, a nawet ob'.'
wanie się na razie bez takowych i 
wykonywanie takich robót, które 11ie 
wymagają żadnego nakładu pienię
dzy. 

Pan Gralak postawił wniosek 
znstasowania do robót publicznych 
siły robotnicze płah1e i w tym celu 
proponował stworzenie Biura Pośred
nictwa P1'1loy. 

Dyskusja r;a temat powyższy 
wykazała -przynajmniej nn razio ab
solutną niemożliwość zastosowama. 
wniosku p. Gralaka, albowiem z jed
nej strony „Komitet Robót Publ." 
mógłby zaofiarować za tydzień pracy 
za!edwie 87,5 kop.,· względnie w za
okrągleniu 40 kop„ t. j. tyle wiele 
wynosi przeciętna zapomoga tygod
niowa wydawana. przez Kom. N.P .B.; 
z drugie1 strony ten sam Komitet nie 
mógłby być zwolnionym od niesie
nia akcji i rozwiązunym albowiem 
Bośó potriebujących zapomogi wy-
11osi z górq 160 tys. osób, wtedy kie
dy qo robót używanych może być 
na1pierw kilkaset, a po rozwinięciu 
akcji wszy.:t1dcn selrn]i zaledwie Jdl
ka tysięcy ludzi. 

Jednym z poważnych motywów 
był wzgląd na to, ?;e wynagrodzenie 
40 .kopiejek w pieniąd~ach nie było 
by \\ spółmierne z otrzymywaną 
przez Komitet . TPB. pomoc:} w natu
rze, albowiem Komitet ten czyni ~ ' 
zakupy hurtowo i w olhrzymlch J · 
ściacb, a zatem po nadzwyczaJ niz
kich cenach. 

Co się tyczy uwagi p. Gralaka, 
że otrzymywalibyśmy przez Biuro 
Pośrednictwa Pracy selekcje robotni
ków zawoclowych, przewodniczący 
zauwa?,ył, M w tym celu Komitet 
Robót Publicznych zwrócił się już na 
kilka dni przedtem do Komitetu NPB. 
w celu rozsegregowania sił robotni
czych według zawodów i w ten spo
sób cel przez p. Gralaka wskazany, 
b~dzie tą drogą osil.\gni~ty. 

Wobec wszystkich powyższyah 
wzgl~dów przyj~to wniosek p. Horo-
dyńskfogo w nas~pującej formie: 
poniewa~ na OS(}b~ dorosłą ypada 
poroja mąki, kaszy etc. na tydzień 
za 87,ó kop„ io robotnik praoując 
.1eden dzie11 w tygodniu zarabia a?,6 
kop., zapłaty zaś za s O)l:l prac~ nie 
otrzyma w gotówce, a w marce, któ
ra s'łutyć b~dzie Komisji Zywnościo
we) za 1'" it na wydanie racji arty
kułów spot.ywczych, która będzie o 
wiele wi~kszt} od tej, jak~by mołna 
kupić za tę samf\ SUDlfl, t. j . .r;a 81,6 
kop., w sklepie, przyczem Komitet 
wychodzi z łotenln, te I Jadn&j 
strony jest obowit\sklem społecznym, 
miasta wspierać poz ba wlonyoh praoy, 
a z drugiej strony obowit\z.kiem spo
łecznym 1rntdego człowieka Jest da6 
coś temu społeczeństwu, od którega 
przyjm uje pomoc, przeciwnym bo
wiem razie nie ma prawa s~waó 
ei~ jakiegokolwiek poparcia. 

Nast~pnie przewodnioZl\CY po-
szczególnych sekojł zdawali sprawo 
z organtzaoji lub }u rozpooz~tyoh 
robót. 

Na tam posiedzenie zamkni~to. 

ło h. 
Gazeta „ Temps" podaje opis wzlo

tu aeroplanem znanego lotnika Pa
u1hann. Opis ten skreślił mechanik 

'lmienionego awjatora. 
14 paździermka wyruszyliśmy z 

Amien. Okr,1żyć pozycje niemiec.lde 
było zbyt daleko 1 dlatego, postano
wił śmy wzlecieć wprost nad pozy
cje n1 m1eckie. 

Wz111t śllśmy się na 2500 metrów 
pr ez l', el{I: A1 · e. Nierncy roczęli 
, rz ell\\ v ~ 11as ze ~· CJalnych nnnat, 

si, on tl'UO\\ a vch p1·~uc1w.·v 1 1-.1pla
Y cm, ecz u0z:;;kutoczn t. \. tt m ui
r:. 11 • • v nl'zed "olm rzeciwnika, 
1;, • . • tu 10·,\ ,\ · t si•, n ~ród 
<• 1 o .„ \ ·. Zu i." cv11j )~ h-rn 1.. rs · 

pektywą wallci w obłclrnrh. Podczas 
kiedy szykowałem do strzałów kar· 
taczownicę, Paulhan, pocz<!ł powoli 
opuszczać sii;. Gdysmy s11; zna, .,1J· 
wnli od niemca w odległ\>ści okołC> 
200 metrów zacząłem strzelać. 

Niemi1~0 począł rapto•vnie piono· 
wo opuszczać się, było to dla nieg<l 
śmierte1uem, gdyż, ma1a1· aparat. :> 
boku, posiadałem do3kondy cel dis. 
str;i;atów. W JdlkaPnście , •'cund nie
przyjacielski ··amolot za :otysał s1 • : 
począł spa.dać. Z tryumfem patrzy
liśmy na jego straszliwy u oudek. 

Kosztowało to nas dosyt; dru.;o, 
gdyż, aby módz strzelać celniej, o
puściliśmy się nazbyt nizko i zna
leźliśmy siQ w sferze o~n::l K·!nt
naście 1ml przebiło nasze Elffz.~ <lin i 
motor począł gorzej funkcJonowuc 

Poło~enie nas;r,e by.Jo niPh<'t.r•ir ·z. 
nem, gdyż straciliśmy moż110 ;{: 
wzniesienia si~ wyżej. W t11m r 1~·zu. 
łem, i~ plecy mnm mokre; obe rzaw
HZY się, zobaczyłem że l'e:tJen-. un1· z 
benzyną został przebity o dziosiQć 
cent~1metrów od moich olec6w. ,lo
mentalnio zatkałem dziurę palcem, 
aby nie trnrić zbyt wiele benzyny. 
Na szcz~ścio wojska francuc;k'e byly 
ju:t. niedaleko. 

Na wysokości 1,200 metrów mo
tor zupełnie zatrz:} mał si~ i zmusze
ni byliśmy uczynić planow:y rucl1, 
opuszczając si~; jednocześriie z1„) ;v 
nabiłem kartaczownicę, bęcl ąc prr.y
gotowany w na1gorszym rnz\e drorr0 
sprzedać swoje życie. Wreszcie urfii
ło nam si~ wy lądować w samym 
środku francuskiego pulku strze1-
ców. W chwlli Jdedy 8}..lrawdz&liśilly 
uszkodzenia aparatu, ukazał się od· 
dział ułanów pruskich. Skzeky loE;li 
na ziemię, ja zaś, ukry,rnzy "lię ~n 
pancerzem aeroplanu, rozpocząłem o
g-ień z kartaczownicy, mierzl\C prze
dewszystkiem w konie, z których 
kilkanaście J1adło. 

Pozostali ułani uciekli. 

I a Ił 

&.garstwa nlemc6-r 1. 
WILNO. Zna}dUJł\CY si Q w je-

dnym ze szpitali Czerwonegc.. K?Zyżr.. 
ranny oficer saski, otwarcie oburzit 
sł~ na generałów pruskieh, którzy 
zapewniali saksońozyków, że zdoby
cie Warszawy-jest kwest)t\ naprzód 
zd~owan(\ i !e wojska saskie we1· 
dą tam bez b<>ju. 

W Władysławowie (gub. suwal
skiej) nłemoy rozrzucali proklamacjfl 
w języka lttewskim, obleoujqo litw1-
oom wolDoś6 1 -.laanego króla kato
lł 

Ladnośó obU!Zona Dłnczyłe. te 

~ llłemieoo, na trcr 
belglj.akt. 

KOPBNHAGA. Organ kronprin· 
za .Lokal Anzałger" donosi z Bruk
seli o rozmaity~h kandydaturach na. 
mm belgłJs.k1. Według zdania gaze
ty, aneksja Bełgji ,jest ni&uk.oń
OZOJl1'. 

W &-ód .kandy-datów gazeta W1'
mienła: kslQoia Ernesta Szlezwir,. 
H-0lsztyńskiego, .który oddawna już 
snajduje si~ w .Bruksfili, nast~pme 
zaś króla sakso"ńskiego Fryderyku
Augusta III, .kióry Urzf\dził szorer 
uroczystych objadów w hotelu brnk
selalrim „Palaoe-Hotel"' na cześć ksią
ł4t niemieckich i von-der-Golca. 

W nie w . ~edniu. 
KOPENHAGA. Donoszą tu :r. 

Wiednia, it śród ludności tego mil\
sta panujo wrzenie. Wszystkie ulJCi; 
przepełnione są zbiegami z Galicii. 
Panuje tu ogólne >rzekoname, ~·Cl 
Niemcy działa1ą jedynie dla właR
nych colów, 'Prowadząc Austriv do 
ostatecznego upadku. 

&16 r 11 mtet:t~ ~ • 
KOP.bl HAU.i. „L.raulvis" aru-

lrnje zeznania jeńcóv nlem1M·k1ch, 
którzy zgodnie oś win.! ·zn1ą, iż li u We t 
żołnier?.e na J•l"Zctlnich }Jozycjarh irc 
01rzvmu1ą ~·' nvch 1\i ' '1Il' eh p„rci' 
-i •• \ 1\ irtc :::;1~ C,:jelli lcV1ry może. 
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Walki we Francil p61noc
nej. 

LONDYN. Na linji Lille wal
czyło 700,000 n!emców. W pierw
szym dniu nieincy radali tysiącami, 
tak, iż trupy ich tworzyły wysokie 
wały. Mimo to wciąż do ata.'ku szły 
:iowe bataljony. 

Dnia drugiego wskutek nad
zwyczajnego natężenia ze strony 
niemców, anglicy zmuszeni byli od
'Stąpić r.ią ph;ć mil, lecz trzeciego 
dnia rozpoczęli kontratak i odparli 
niemców na mil 15. 

Gwałty niem!eckie w 
AntwerpJi. 

LONDYN. W Antwerpji wszy
scy młodzi ludzie w wieku od 18 
do 30 lat byli zatrzymani przez 
niem ców. 

Burmistrz Frank Devos został 
. zatrzymr. ny w charakterze zakła
dnika. 

Bombardowanie Darda
nel6w. 

R!:..YM. [„ onoszą tu, że 

bombardowanie Dardanelów 
prewadzone jest w dalszym 
i: ' ągu ze znacznem powodze
rciem. 

Pociski przednich fortyfi. 
kacjn, ze względu na odleg• 
leśó, nie wyrządzają żadnych 

szkód sprz11mlerzonym flo· 
tom. 

Turcy groa-. Rumunii• 
BUKARESZT. Gazeta "'ranin• 

organ Enwera paszy ·donosi oficjal
nie: 

„ W kołach rządowych otrzymano 
wiadomości, że austrjackie i niemiec
kie wojska w najbliższym czasie siłą 
naruszą neutrnłność Rumun]i''. 

Dalej „ Tanin" pisze: 
„Jeżeli Rumunja okaże OtJór -

grozi jej los Belgji. Rumunia znik
nie z powierzchni ziemi". 

„Tanin" radzi Rumunji przepuś
cić wojska austriacko - niemieckie, 
gdyż w ten sposób zbawi siebie od 
napaści ze strony Bułgarji. 

Agutac)a IMa'ecka w PersJI. 
TEHERAN. Stwierdzono, ~e o

głaszane tutai wezwania do wojny 
świętej z Rosją były prowokowane i 
sfabrykowane przez turków. 

Niebacząc na ngitację turecką i 
niejasne położenie medżylisu, sym
patja wśród sfer rządzących wzrasta 
na korzyść Rosji. 

Nadzieje Niemiec na Turcję. 
LONDYN. „KlHnische Zeitung" 

donosi: „Turcja przekonała się, że je
dynym przyjacielem ,jęj są Niemcy i 
że zachowanie potęgi Niemiec leży w 
intere~ach Turcii. Co do nas nie
marny co dłużej ukrywać, iż od 
wmieszania się Turcji spodziewamy 
się wiele. Najbliższa przyszłość po
każe, jale stanowczą pomvc okate 

dwum centralnym mocarstwom euro· 
pejski m wmieszanie si~ 'i1urcji. 

Odmowa zdmówień dla 
TuPojl. 

LONDYN. Zakłady Amstronga i 
Wikkersa ogłosiły, że wskutek woj
ny Anglji z Tr1rcją, odmawiają do
stawy dla turków poczynionych 
przez nich zamówień dla armji. 

Wojska Japollskie do Eu-
ropy. 

TOirJO. Ofi~jalna gazeta „Oho
ci-Simbun" oświadcza, iż pogłoski 
o wysłaniu armji japońskiej do Eu
ropy są m.ylne, gdyż kwestja to nad 
wyraz trudna do przeprowadzenia. 

Mimo to gazety, zbli~one do sfer 
wojskowych oświadczają w dalszym 
ciągu o konieczności wysłania armji 
japońskiej do Europy. 

Parlament belgijskL 
PARYZ. Na naradiie ministrów 

belgijskich w Hawrze, wobec odwro
tu niemców postanowiono w najbliż
szym czasie zwołać parlament nie do 
Hawru, a na ziemi belgi.jakiej. 

-o-

Czas odnowif 
pre um erate. 

• polski krawiec 
krojcz:r przyjmuje Ynelk1e oba\alunki; po. 
krycie kożuszka rbl. 10. bekiesze elegancko 
robię na białym futerku po rbl. 46. Ullo~ 
Główna 81 m. 8 pertep, Fraaela2els 
Klinowski. 281>8-8 ••••• „„„_. 
• Biuro poc•towo•ekaped'o'j- • 

• M. 8WIRTZMANAt. 

I PIOTRIC.__. 4"9 • 

przyjmuje: depesze, 1 przekazy po- I 
• cstowe rekomendowane i zwyczajne 

I 
Usty dla załatwienia na Warszaw· • 
sklej poozote. Bkspedyoję wysyła 
etę codJiie1lll1e eamochodem punktu· • 

ałńle. I .„ •••• _.„ 
l.6dzkle prywatne gimnazjum aelftskie 

M. W. SZRUBKO .... 

z prawami gimnazjów rządowych zawiadamia, że lekcje w~owfone 
zostaną w poniedziałek 9 listopada o godz. 9-ej :rano. s112~2 
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A•TYSEPTYCZRE 

Pastylki VALDA 
(PASTILLES VALDA) 

PoafadaJ11 niebywałe zalef7 
apobiegawcz• I atwierdzonll atuteeznóe6 

• leczeni• zaziębied, 
Bdl6w gardła, 

Ostrego lu~ przewlekłego zapalenia krtani. 
Ohromcznego zapalenia oskrzeli, 

Katarów, Chrypki, Influenzy, Rozedmy, I t. p. 

NALEżY WIĘC ŻĄDAĆ 
we wezystldcłl aptekach I stładaefl 

aptecznych wyłącznie 

Prawdziwych PASTYLEK VALDI 
(PABTII.QS VAi.DA) 

W PUDEŁKACH z BANDERO~ 
CZERWO N,\ 

I nazw4 

VALDA • 

OBWIESZCZENIE. 
Na zasadzie paragr. 78 ustawy, Dyrekcja Towars. 

Kredytowego m. Łodzi podaje do powszechne1 wiado
mości, ~e w dniu 4jl7 listopada r. b. o godz. 4-ej po poł. 
w gmachu przy ul. Średniej pod H 417119 odb~dZie sit 

!B~~l!~.!~~~!1ę!~~!~~ p~~~~' Tow. 
ł) Wniosku Władz Tow. w kwestjl uzyskania :U.. 

dytu z Banku Pal1stwa pod zabezpieezenle papierów 
procentoWJeh kapitału zaso8owego, Jia ol)łat~ kupo
nów ubiegłych i listów zastosowanych wy1osowanyoh 
Towarzystwa. 

2) Relacji Władz Tow. ·w przedmiocie wyjednam. 
u P. Ministra Skarbu, pewnych ulg dla stowan7s1~ 
nych w opłacie rat obowiązkowych od potyczek Tow. 
i sposobu realizacji kuponów i listow zastawnych. 

Na powytsze zebranie Dyrekcja zaprasza wszyet
kloh ozłoD.k:ów Tow., t. j. 01oby, które otrzymały po
i7~ki w łistach zastawnych, o ile. tymte słlly prawo 
swobodnego rozporządzania swoim majątkiem. 8 

Fllm'D~~~~~~= Cboro1>9 al(órna, __.. ' 

I. „ :~·r"'IER 1"9czne ł niemoc Ołcł~' 
„-..11 Dr. Lawkowlm1 

powr6oll. 
•• ..t pudy i worki sprze· Leeaenle łl7P•• 11„ ~.,.. ... . 

d 4e wa6. Tel. 116"" · 
ł a-1 lWJ' arpldUa1e 8'ollowaale P19J. .«J · 

~ ~ Dom Han.dloYJ' l .,gu•. 
, 1 .„.1.11.1eaakowao,. Konetantsnowab m 

-

i ~-" _::•••=~~~ . 11 
obok le•IPU Selln• 

I - ----··· _ ~ ~ Od 9-1 l o4 0-& $a pM o4 6-e 
r w11;;.1 --• w Dlecbf.ele o4 D 4o &. TeL ...U 

Dokt6r 

W. ą~~i~wicr Piotr Xon , 
Oborob7 weneryosne, skórne 1 mo-
01opłolow11 . Od O do 12 1 od 6-8 po 

polu.dniu. 

•dwokal praysl...., 
powr6cll. 

- „„„ ... ;;;;;;;;;;mm„„„„ ............................ „ 
/~8,0,„81111 t'" „. a )t..ftł: 1V"upl9 tama do mielenia zboia na 10 listopada wlecaorem pomłęday '.laginęły- 2 tonie z pKodwodą ,.. 
V .,.vn li ftmąkę korbą kręcone, ręczne. 7-8 wieeaorem na ul. Plov- • drodze do Dłutowa. toby wte-

·------r.i-· .. . .. Wladomośó w &dmintetracji .N. Ku- kowskl•.1 od Dzielnej do Rozwatłow· dział gdzie zaprząg się znajduje, pro· 

~~~uszer f :a młsaiystił -·~ · oira Łód.k:lego• Zaahodnia 37 O sklej zgubiono kołnierz skunksowy. szony 1eet ozawiadomienie Werne~ 

z dJplomer.1 CaaaPSklaj Ma• 
!demji med;roznaj w Pałenbur• 
;gu praktyku ;ąca 20 lat, prąjmuJe: 
'llllłSaż, porodj rozwinięcia blusiu, pod . 
f;kórne zastrzyktwallle, udziela porad . 
~;yskrecJa zapewuione. Andrzeja 1' Slt 
:111· 10 od 12-a. Odpowiedzi na ll•'Y 

gn;:~r~ :f.nedania 30 kzfJ}!- '~ · f~rąbłą.'cd e~ę pudel biały z czar· Ucscl1J7 1naluca 11&choe odnieść Z: !ól.f!Z&ńska 94. 
, · ,.,.. 117m łbem. Odebrad mc,żna za wyn&'1;rodzeniem, Jliokkowska 19 ., •;J;aginął paszport, w7da.D.J' • grni· 

l(uptę beosk~ do gnojówki drrw 4 ,.:ilem lcos~tów. Ciemmn 04. Swie- do składu papieru. _,... • 111 Lubola, pow. wrecitiego gnb. 
!lianą nową l~b żełaną ny,\:! f„ lrJ · 200 1ążnl drzewa na opał do kalisKiej. ua imię Kazimiery Chorą~y. 

ną 1ł' dobrym Stanie. A.dres ZOS!a '•• w'*'!f . snrzedania W pieńkach po • •- k d W" 
w N. Kur. Łódzkim• :6a.chodnla ·!. ~ 'arszanirie karet7 G osobowe 20 k c1.' S . ń k bi . 30 bi ·Jaginę„ arta o _paszportu . . „ -
,J · , . • b1te na gumach w7eyłam op, Pil ą~e 0 czn7 r · • aana z fabryki 1łoz11an.o•ne >~v, 
l(outa i_ powoz spraedam, .ł'J łlr 1rJ) W&JH&WJ ora:r. przyjmute ws~el- Rado11;oszoz, ul Kazimierza J'ł 4. . na imię Antoniny Bartczali. 

lcow~~~~~· S k'b pnesyłki 1 Usty po jak .najniż· zaginął pasz port, l!yoaoy z gm1, =· :::::::·=======:;.:::;? 
· ; cit oenacb., Łóćź, Piotrkowska :i a, ny Babice, pow. p~olrkowsktegio .Mt:r~~ilifie~ .;ii::ii/ir'a- , 
i~t11l PolsS, pokotu .1\\ 26. na imię Bolesta wa Fisiak. T-ł""'-Y-T _'F'. Y T „ ... . ~ ..... .:.. ,:.·.- -. „. „„ „„„„_ ... _____ _ 

•I ' t 4, '·A'."i(• 
L._.._, _ _________________ _ 

)loaBoJieuo BoeBBoA L 1 .< 1· .·oa ~.łdor o4~. Winoent~ Sławiński. W druk. Si. Ksi2'fik&, Zachodnia 37. 

• 


